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KAZIMIERZ BANACH 


Uchwały Rady Naczelnej PSL z 16 listo- 
pada 1947 r., akceptujące tezy referatu Jó- 
zefa Niećki i nowe założenia ideowo-politycz- 
ne opracowane przez tymczasowy NKW, sta- 
nowią zwrotny moment w historii PSL. Zry- 
wają bowiem one ostatecznie z demokracją 
liberalną uznając zasady demokracji ludowej 
i ustrój na nich oparty za najwłaściwsze dla 
utrwalenia i rozwoju Polski Ludowej, a po- 
nadto za dające Ruchowi Ludowemu możli- 
wości rozwoju i wszechstronnej działalności. 

Uchwały te ostro i zdecydowanie potępia- 
ją i nakazują uwalcezać wszelką reakcję, tak 
rodzimą, jak i zagraniczną. Ostaieczmie zry- 
wają i uznają za szkodliwe zarówno zasady 
polityczne, jak i sojusze, o które opierał się 
ośrodek londyński i związane z nim kierow- 
nictwo krajowe w okresie konspiracji. 

Jedność Ruchu Ludowego uchwały te u- 
znaje za czynnik wzrostu spoistości i siły so- 
juszu chłopsko-robotniczego a sojusz ten za 
podstawę ustroju i źródło siły Polski Ludo- 
wej. Potępiając imperializm angielski, z całą 
mocą postanawia go zwalczać, widząc w nim 
wroga sprawiedliwości społecznej, wolności 
i pokoju świata, oraz całości i bezpieczeństwa 
Polski. Wreszcie stwierdzają, że sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i wszystkimi pań- 
stwami demokracji ludowej, poparty przez 
cały naród, jest jedynym gwarantem naszych 
granic i naszego państwowego bytu. 

Przypominamy te uchwały nie dlatego, że- 
by ome dziś w Polsce były czymś nowym, 
ale dlatego, żo zostały podjęte przez nas. któ- 
rzy stanowimy dawne środowisko konspira- 
racyjnego ROCH-a (Ruch Oporu Chłopskie- 
go), a w pierwszym okresie po odzyskaniu 
niepodległości środowisko, o które opierał 
swoją politykę St. Mikołajczyk. 

Waga tych uchwał polega na tym, że są 
one sformułowaniem przemian, jakie zaszły 
w nas, w postawie znacznej części wsi, a zwła- 
szcza przodownietwa chłopskiego — prze- 
mian, które sie dokonały w okresie ostatnich 
kilku lat. 

* * * 

Ten proces przemian roznoezaął sie w nie- 
kiórych. stosunkowo nielicznych środowi- 
skaeh ROCH-a jeszcze w okresie okupacji, 
u większości jednak dopiero po odzyskaniu 
niepodległości. 

Uchwały Radyr Naczelnej podsumowały 
pierwszy jego okres, w którym proces ten ob- 
jął głównie radykalne przodownietwo chłop- 
skie z PSL. Proces ten trwa dalej, staje się 
coraz bardziej intensywny. obejmuje coraz 
szersze masy chłopskie, włączając je w bu- 
dównictwo państwa ludowego. | 

Jedną z największych tragedii Ruchu Lu- 
dowego w Polsce jest to, żeśmy nie hvli w sta- 
nie takich uchwał i takiej drogi dla niego 
wykreślić już w okresie okupacji U źródeł 


tej tragedii leży to, żeśmy w okresie przed- 
wojennym i w okresie okupacji nie dorobili 
się sojuszu chłopsko-robotniczego. Nie ana- 
lizując warunków i przyczyn, które to spo- 
wodowały, trzeba stwierdzić, że Ruch Ludo- 
wy nie dojrzał w tamtych okresach do tego 
sojuszu, a i w klasie robotniczej nie było rów 
nie potrzebnych warunków. Oczywistym jest 
przecież, że jedność i spoistość całego narodu 
w okresach najcięższych mogła być osiągnie- 
ta tylko w oparciu o jedność pracy i walki 
chłopów i robotników, to jest tylko w opar- 
ciu o trwały sojusz chłopsko-robotniczy. 
Wielki wkład mas ludowych tak chlopskich 
jak i robotniczych w okresie okupacji. zo- 
stał wskutek tego pomniejszony. Poszło za 
tym rozbicie na dwa obozy, a przez to zej- 
ście części mas ludowych na manowce. Na 
odcinku chłopskim w okresie okupacji na- 
stąpił wielki zryw do walki z wrogiem, ol- 
brzymi wkład bezgranicznych ofiar i wy- 
siłków, olbrzymie napięcie patniotycjnych 
uczuć. Niestety, wszystko to było pozbawiome 
właściwej płaszczyzny politycznej, w znacz- 
nym stopniu wskutek tego, że doraźne cele 
walki usunęły z pola naszej świadomości i na 
dalszy plan zepchnęły pracę myślową nad 
problemem jaką ma i powina być ta Polska, 


o którą walczymy. 
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Szczupły zespół kierowniczy w, kraju, skio- 
rowany na linię kierunkową jedmości wy- 
siłków i walki, ustaloną w początkowym o- 
kresie wojny przez przedwojenne autorytety 
(na odcinku Ruchu Ludowego Maciej Rataj), 
wplątany został w kompromisy z wykwalifi- 
kowanymi macherami politycznym sanacyj- 
no-endeckimi. Realizując tę kierunkową jed- 
ności, zespół kierowniczy ROCH-a prowadził 
w ramach tej jedności ciągłą walkę z sana- 
cyjno-endeckim kierownietwem. 
Nie mając w pierwszym okregie warunków 
dla wejścia na jedyną właściwe, drogę, to jest 
na drogę oparcia walki wyzwoleńczej o 80- 
jusz chłopeko-robofmiczy, również i później 
nie możemy się zdobyć na decyzję zerwania 
współpracy z sanacyjno-endeckimi kołami 
i oparcia się o sojusz chłopsko robotniczy. 
Zespół zagraniczny Stronnictwa Ludowego 
z Mikołajczykiem na czele, oderwany od kra- 
ju, wyrodnieje, paktuje z reakcją i w rezul- 
tacie wchodzi ma stałe w ścisłą amowę z naj- 
czarniejszą reakcją tak polską, jak i obcą. 
Nasza nieobecność w sojuszu chłopsko-ro- 
botniczym powodowała, że między środowi- 
skiem PKWN a środowiskiem ROCH-a mie 
było w okresie okupacji żadnych stałyGh nie 
tylko związków, ale 1 kontaktów, a wroga 
propaganda reakcyjna antypeperowska ko. 
(Dokończenie na str. 2) 
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Obchodu Święta Ludowego 


W dniu 6 kwietnia br. odbyło się w gma- | i T. Rek, oraz nos. A. Szyćko i St. Kiljan 


chu NKW ŚL zebranie organizacyjne Cen- 
tralnego Komitetu Obchodu Święta Ludo- 
wego. Udział w zebraniu wzieli przedstawi. 
ciele partyj politycznych z SL i PSL na 
czele, przedstawiciele Zwiazku Samopomocy 
Chłopskiej, organizacyj młodzieżowych, za- 
interesowanych ministerstw, spółdzielezości 
1 prasy. 

Zebfàniu przewodniczył sekr. gen. SL oh. 
A. Korzycki, który w zagajeniu nakreślił 
charakter tegorocznego obchodu Święta Lu- 
dowego w związku z bieżacą sytuacją poli. 
tyczną. 

LJ = 
Po krótkiej dyskusji, która wykazała całko- 
witą zgodność poglądów obu partyj chłop- 
skich i pozostałych organizacyj odnośnie 
charakteru i sposobu organizowania obcho- 
du Święta Ludowego, ukonstytuował sie 
Centralny Komitet Obchodu Święta Ludo- 
wego. w skad którego weszli: 

Z ramienia ŚL ob. ob.: sekr. gen. A. Ko- 
rzycki, zastępcy sekr. gen. J. Drewnowski 


Z ramienia PSL ob. ob.: sekr. nacz. K. Ba. 
nach, zastępca sekr. nacz. dr B. Thomas, kie: 
rownik wydz. org. R. Gesing i J. Gójski. 

Z ramienia Zarz. Z. S. Chł. ob. St. Krupa. 

Z ramienia Zarządu Gł ZMWPR „Wici“ 
ob. Z. Stasiak i ob. R. Kostrzewa. 


Poza tym do Komitetu zaproszono przed- 
stawicieli KC. PPR w osobach ob. A. Alste. 
ra i ob. Kowalskiego, CKW. PPS w osobach 
ob. ob. S. Baranowskiego, J. Belońskiego i J. 
Salcewicza, z CK. SD ob. ob. A. Mielniczu- 
ka i A. Maciejewskiego, oraz z Zarz. Gł. SP 
ob. J. Brenstjerna, ponadto — przedstawi- 
cieli władz państwowych, organizacyj mło- 
dzieżowych, „Służby Polsce“, spółdzielczości, 
prasy, radia i filmu. 

* 


Imieniem PSL żabrał głos sekr. nacz. pos. 
Banach, który podkreślił, że obchód Świeta 
Ludowego winien zamanifestować solidar- 
ność chłopów i robotników w Polsce Ludo- 
wej przez wysunięcie ze szczególną mocą ha. 
sla sojuszu chłopsko-rvbotniczego. 
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pala. ustawicznie coraz większy przedział 
między Ruchem Ludowym a PKWN, a zwła- 
szcza PPR-em. 

I dlatego wizja Polski wolnej, którą wyma- 
rzyliśmy w walce, zniekształcona elementami 
reakcyjnej propagandy, była jakaś inna w na 
szej uczuciowej postawie od tej rzeczywistej, 
którą obóz PKWN realizował. 

W dodatku część kraju wcześniej wyzwo- 
lona, a odcieta od reszty, została bez kierow- 
nietwa. Nie mając dyspozycji od Centralne- 
go Kierownictwa ROCH-a, poddana była wy- 
łącznie wpływom reakicyjnym, została w pe- 
winej części wciągnieta w konflikt z obozem 
demokracji. 

* k 

Po wyzwoleniu kraju szerszy zespół kiero- 
wniczy postanawia ujawnić siły BCh. i ca- 
łego ROCH-a i wprząc się do walki.i pracy. 
Ciążą jednak dalej kompromisy z okresu o- 
kupacji. Ujawnienie dokonane ma być razem 
pod wspólną czapką Rady Jedmości Narodo- 
wej, jak to ironicznie określił przeciwny tej 
decyzji Józef Niedko. W. Radzie Jedności! 
przewaga była po stronie elementów wnuere- 
nowsko-sanacyjno-endeckich. Oczywiście nie 
daje to rezultatów, sytuacja się zaostrza, TOZ- 
darcie wewnątry jest coraz większe. Zapada; 
decyzja czekać ma realizację uehwał krym- 
skich i przyjazd Mikołajczyka, który zresztą 
w swoich instrukejach zdecydowanie tego, 
żąda. 

W tym czasie przychodzi wreszołe uchwa- 
lone zaraz po powstaniu pod naporem rady- 
kalnej części kierownictwa z Józefem Nieóką; 
na czele, a dotąd nie zrealizowane, wycofanie ' 
się ROOCH-a z Rady, Jedności Narodowej, 
które mresztą próbuje leszcze onóżmić w ta-. 
jemniey przed kierownictwem St. K'orboński, ! 
jak dziś wiemy na skutek instrukcji Mikołaj- 
czyka. 

Przypominamy pokrótce ten bieg mzeony, 
zeby bardziej uświadomić sobie, jaką sytua- 
cję zastał w kraju Mikołajczyk i jak łatwo 
mu było tej sytuacji nadużyć dla swoich u- 
krytych, B uzgodnionych z imperializmem 
anglosaskim, celów. 

% hasłach, w ogólnych stormułowaniach 
był zgodny z Polską Ludową. Hasła te rzu- 
cał, mając świadomość, że sg one tylko fra- 
zesam, zasłoną dymną, że Ruch Ludowy, 
tkwiący dalej w kręgu zasad i form demo- 
kracji liberalnej, mający w tradycjach, a| 
wiec i potencjonalną możność dalszego pak- 
towania z prawica, brną? będzie coraz bar- 
dziej w konflikt » obozem demokracji ludo- 
wej, Mikołajezyk godził się na hasła, byle by 
udało się utrzymać Ruch Ludowy poza so- 
juszem chłopsko-robotniczym. 

A że tej zasadniczej płaszczyzny politycz- 
nej nie miał zamiaru poddać rewizji, najle- 
piej świadczy pierwszy komunikat z sierpnia 
1945 roku o powołaniu PSL. Powiedziano tam 
na czołowym miejscu, że NKW PSL wraz 
z przedstawicielami terenu w porozumieniu 
a Prezesem Witosem uchwaliło przyjąć do 
zatwierdzającej wiadomości okres dziełalno- 
ści St, Mikołajczyka na emigracji, a więc o- 
rex polityki paktowania z endo-sanacja, a 
nie polityki sojuszu ehłopsko-robotniczego. 

W całym komunikacie natomiast, jak 
i w później ogłoszonej odezwie do chłopów, 
nie ma ani'jednego słowa o Manifeście Lip- 
emyzm. ani o demokracji ludowej, choć pro- 
mozrcje, żeby stanąć na płaszczyźnie demo- 
kacji ludowej hyty. Mikołajczyk przez cały 
czag pobytu w kraju bał się jak ognia wszel- 
kioj myśli o poddaniu rewizji zasadniczej 
piaszczyzny politycznej Ruchu Ludowego, 
iega działalności na emigracji, a nawet i na- 
szej w kraju. 

Dziś nikt już nie może mieć wątpliwości, 
dlaczego tak robił. 

+ 


k 


Mikołajczyk przyjechał do Polski ze szcze- 
gółowymi instrukcjamć anglosaskiej reakcji. 
Treścią tych instrukcji było: 

1) stworzyć baza oparcia w narodzie pol- 
skim dla kapitalistycznego imperializmu An- 


glosasów w walce ze Związkiem Radzieckim 
i wszystkimi państwami demokracji luda- 
wej; 

2) rozbić sojusz chłopsko-robotniczy i skłó” 
cić demokratyczne siły chłopskie z całym o- 
bozem demokracji ludowej; 

3) wbić klin w jednolity front klasy robot- 
niczej;. 

4) skupić wokół siebie elementy reakcji 
i niezadowolenia na wsi i w mieście, stwo- 
rzyć, posługując się frazeologią demokracji 
liberalnej i w oparciu o prawieę i koła wue- 
renowskie, coś w rodzaju trzeciej siły; 

5) jeżeliby tworzenie takiej bazy było nie- 
możliwe, poprzez zbrojne podziemie, wzmoc- 
nić go, a przez to wytworzyć w kraju stan 
wrzenia, równy wojnie domowej. 

Oparcia dla swych zamiarów szukał naj- 
przód w nas — dawnym środowisku ROCh-a. 
Zasady liberalnej demokracji, które leżały u 
podstawy programu Ruchu Ludowego, jak 
i jego kilkudziesięcioletniej pracy, użył do 
walki z zasadami demokracji ludowej. Pod- 
niecał separatyzm chłopski, wyrosły w okre- 
sie walki z reakcją i sanacją, celem przeciw. 
stawienia go klasie robotniczej. 

Skoro tylko spostrzegł, że to oparcie w sze- 
regach chłopskich nie jest pewne, otworzył 
szeroko drzwi PSL-u do wszystkich w nim 
stanowisk dla „rolników z Marszałkowskiej“. 

Skoro przekonał sie, że stare tradycje Ru- 
chu Ludowego bratania się z prawicą, że na- 


0 rozwiązanie polskich woiskowych 


sze związki z okresu okupacji z sanacyjno« 
endecką górą akowską mają coraz mniejszy 
wpływ na tok naszego myślenia i pracy, zA- 
czął zwalezać nas wewnątrz Stronnictwa, a 
jednocześnie, aby nas ze sobą związać, starał 
się jak najbardziej uwikłać nas w walkę z o- 
bozem demokracji ludowej. 

Tym się tłumaczy, że nie tylko nam nic pos 
mógł, ale celowo zrobił wszystko. żeby opouż= 
niać ujawnienie B. Ch. 

Opóźniająe bowiem ujawnienie B. Ch., pu- 
głeębił konflikt między B. Ch. a obozem tir- 
mokracji ludowej. 


* 4: + 


Mimo to wszystko nje należy sprowadzać 
do polityki i osoby Mikołajczyka wszyst! ieh 
powikłań i załamań, które zaszły w ostat» 
nich latach na drodze PSL. Źrodła tych po- 
wikłań i załamań były znacznie głgbs"e. 
Tkwiły one w błędach przeszłości Ruchu Li- 
dowego, a przede wszystkim w postawie znu= 
cznej części przedowniczego. elenientu. 

Przezwyciężanie tych postaw roziy:oczeło 
się jeszcze w okresie okupacji, ale dopiero 
twórczy prąd naszych czasów — czasów bu- 
dowy Polski Ludowej — wciągając coraz bar- 
dziej wieś i odrzucając poza nawias wstecz- 
nietwo, doprowadził do tego głębokiego prze- 
łomu. od którego rozpoczęła sie nowa droga 
odrodzonego PSL — PSL stojącego w obozie 
Demokracji Ludowej. 


W dniu t kwietnia rb. na rece ambasado- 
ra W. Brytanii w Warszawie, p. Gainera, 
złożona została nota rządu polskiego do rzą- 
du brytyjskiego w sprawie demobilizacji 
b. polskich żołnierzy, którzy służyli podczas 
wojny pod dowództwem brytypskim. 

Jak wiadomo, rząd brytyjski jednostron- 
ną decyzją i wbrew stanowisku rzadu pol- 
skiego zorganizował w Anglii tzw. „Polski 
Korpus Przesiedlenia i Rozmieszczenia, 
który faktycznie był nową formacją wojsko- 
wą pod dowództweru brytyjskim. Jak zapew 
nił rzad brytyjski, zadaniem PKPR miała 
być wyszkolenie do zawodów cywilnych b. 
żołnierzy polskich, walczących pod dowód»- 
twem brytyjskim podczas wojny i stopnio. 
wa ich demobilizacja. 

Dwa lata istnienia PKPR udowodniły, ze 
PKPR zadań tych nie zdołał wykonać, na- 
tomiast stał się schronem tych wszystkich 
elementow, związanych z kołąmi tzw. emi- 
gracji londyńskiej, które organizowały agi- 
tację przeciwko rządowi polskiemu. przeciw 
powrotowi do Polski. Sieć niezdemobilizo- 
wanych ośrodków b. żołnierzy polskich w An- 
glii, Egipcie, Palestynie, Libanie 1 Francji 
stała się bazą dla wielu akcji szpiegowskich 
na terenie Polski. 


Bochodzenia przeciw 

Na zalecenie pierwszego prokuratora Naj- | 
wyższego Trybunału Narodowego. Prokura- 
tura Warszawska prowadzi dochodzenia w 
sprawie Wacława Kostka-Biernackiego, po- 
dejrzanego z art. 5 dekretu z dnia 22 gy ez- 
nia 1946 o odpowiedzialności za klęskę wrześ- 
niową i faszyzację życia państwowego. - 

Kostek-Biernaeki był — jak wiadomo — 
komendantem twierdzy w Brześciu n. Bu- 
giem, w której osadzono 21 więźniów poli.. 
tycznych, m. in. posłów: Witosa, Kiernika, 
Putka, Liebermana, Dubois, Barlickiego i in. 

W roku 1934 Kostek-Biernacki zdobył so- 
bie haniebną sławę jako ten, któremu pod. 
legał obóz odosobnienia w Berezie Kartus- 
kiej. 

Przesłuchano już cały szereg Świadków, 
b. więźniów Berezy, których wiekszość bie- 
rze dziś żywy udział w życin państwowym, 
społecznym i politycznym. Świadkowie ci 


Koła emigracji londyńskiej szarza w sze- 
regach PKPR podżeganie do nowej wojny 
światowej i nżywają członków PEPR do 
prowadzenia takiej propagandy, zatruwająe 
atmosferę międzynarodową i utrudniając 
wysiłki, skierowane do zachowania pokoju 
powszechnego. 


W opublikowanych ostatnio informacjach 
o państwowym  preliminarzu budżetowym 
W. Brytanii na rok następny figuruje por 
zycja w kwocie 4.295.000 funtów szte:lingów 
na utrzymanie 20 tys. b. żołnierzy i 10 tys. 
b. oficerów polskich, co świadczy, że rząd 
brytyjski zamierza przedłużyć istnienie tej 
organizacji poza przewidziąny okres 2.letni. 


Jasne jest, że tego rodzaju zamiary są 
sprzeczne z polityką przyjaznych stosunków, 
jakie powinny panować między raqdem bry- 
tvjskim i poiskim. Dlatego też rząd molski 
zwrócił się do rządu brytyjskiego =% propo- 
zyeją, aby rząd brytyjski zechciał zrewido- 
wag swe stanowisko w tej sprawie i rozwią. 


lzać problem demobilizacji b. żołnierzy pol- 


skich zgodnie z zasadami łejalności i przy- 
jaźni, jakie powinny obowiązywać między 
obu rządami. 


-a mz 

ostek-Biernackiemu 
zgodnie podkreślają. że reżim obozowy Be- 
rezy był nielndzką katownią. Kontrola ob- 
sługi nad więźniami była bardzo ścisła. Na 
dwu więźniów przypadał jeden pilnujący po 
licjant. Stosowano szereg wyrafinowanych 
tortur, jak zamykanie w ciemnicy przez dłuż. 
szy okres czasu lub wielogodzinne ćwiczenia 
karne. Jedną z największych plag więźniów 
była t. zw. normalna gimnastyka. podczaą 
której ludzie mdleli. O praey, do której zmu- 
szano więźniów, świadczyć moga słowa jed- 
nego z b. więźniów obozu: „Każdy centymetr 
ziemi w Berezie przesiąknięty był nuszą 
krwią i potem. 

Z zebranego już materiału wynika. że Ko- 
stek-Biernacki był odpowiedzialny za obóz 
w Berezie, wpływał bezpośrednio na reżim 
e i niejednokrotnie sam karał więź. 
niów. 
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Polskie Stronnictwo Ludowe w woj. krakowskim 


Wywiad redakiora „Piasta“ z prezesem Zarządu Wojewódzkiego PSL w Krakowie 


Z niektórych powiatów naszego woje- 
wództwa nadchodzą niepokofące wiadomo- 
ści e trudnościach organizacyjnych PSL-u. 
Niedawno polawiła się nawet notatka 
w Jednym ze stolecznych dzienników, po- 
dająca wiedomość, że PSL na terenie woje- 
wództwa krakowskiego zostało zlikwido- 
wane. Prosimy o wyjaśnienie w tej spra- 
wie. 

Istotnie takie pytania czeslo są skierowy- 
wane w stronę działaczy PSL-owskich w na- 
szym województwie. Dlaczego takie pytania 
pojawiają się? W wielu miejscowościach, 
zwłaszcza prowincjonalnych, leżących do pe- 
wnego stopnia odłogiem, jeśli chodzi o orga- 
nizaeję PSL-u, pojawiają się od czasy do eza- 
su ludzie. którzy często zupełnie jawnie, a jæ 
szcze częściej metodą szeptamej propagandy 
zapewniają chłopów, że po ucieczce Mikołaj- 
czyka, PSL rozpadło sie i przestało istnieć. 
Ludzie ci nie tylko zamilczają fakt istnienia 
odrodzonego PSL-u pod nowym kierowni.- 
ctwem działaczy Lewicy PSL-u, ale używają 
wręcz kłamliwych argumentów, twierdząc 
np. że większość wyhitniejszych działaczy 
PSL-u jaż dawmo, szukając bezpiecznego 
schronienia, powstępowała do innych partyj 
Bloku Demokratycznego, zostawiająs chło- 
pów osamotnionych, którym nie wypada nie 
innego «robić, jak tylko „pójść do chałupy 
i ozakać", a jeżeki to okaże się niemożliwe, 
zapisywać się do partyj Bloku Demokr. 

Poczatkowo wydawało nam się, że tego ro- 
dzaju działanie — w niektórych powiatach 
nawet dość intensywne. ma rzoczywiście na 
celu złednywanie chłopów do partyj bloko- 
wych. Głosicielom takich haseł przypisywa» 
liśmy chęć nłatwiemia sobie roboty organi- 
zacyjnej — uzyskiwanie dużych enkceków 
przy małych wysiłkach, 

Dziś już wiemy napewno, że makomita 
większość głosicieli tych haseł, to świadomi 
a często i nieświadomi szkodnicy Ruchu La- 
dowego. którzy pod maską ziednywania 
chłopów do parfyj hlokowych, nprawiają ja- 
wna i szeptaną propagande w myś! instruk- 
cyj i zaleceń zbległago h. prezesa PSL-u. 

Cóż ta instrukcja mówi? A to mie innego, 
jak to, że po uciecze prozesa, PSL przestało 
istnieć, że chłomi b- szłonkowia PSL-u winni 
przejść do bierności a nawet do biernego opo- 
ra i do walki z narastającymi siłami demo- 
kracji ludowej. 

Jakaż jest nasza odpowiedź na to? — Pro- 
sta i zwięzła — nie pozwalajcie się chłopi ba- 
łamucić. nie dawajcie wiary farbowanym li- 
BYM. 


BOLESŁAW 


(1836 — 1937) 


Boleslaw Wyslouch. urodzony w r. 1856 
we wsi, Socha pow. Drohiczyn na Polesiu, 
pochodził? ze starej rodziny ziemiańskiej. 
Patriotyczna atmosfera domu rodzicielskie- 
go oraz tragiczne przejścia narodu polskiego 
w latach 1864—1864 złożyły sie na to, że już 
w młodzieńczych latach Wysłouch znalazł 
się w gronie ludzi. którzy pomimo świeżego 
niepowodzenia. prowadzili walke podziemną 
przeciw caratowi. Młody i entnzjastyczny u. 
myst pociągały przede wszystkim hasła, któ- 
re wysunał gruntujący się w owym czasie na 
zachodzie Europy socjalizm. 

Niedawna katastrofa powstania styeznio- 
wego utwierdzila dostateeznie wszystkich 
szczerych Polaków-patrintów w- przekona- 
niu, że dawna, przedrozbiorowa Polska sala- 
checka skończyla sie bezpowratnie. Szlachta, 
pomimo że uporczywie broniła swojej przo- 
dniącej pozycji w uarodzie, nie nrzedsławia« 
ła już tej sily. która mogla wywalczyć Pal- 
sce niepodlealość i te niepodlegiość utrwa- 
lié, Walkę o Poalske mógł podjąr cały naród, 
a w szczególności chłopi. 

W tej rzeczywistości, dążenia socjalizmu 
w zupełności pokrywały się z dążeniami pol- 


PSL istnieje legalnie i ma prawo działania 
na terenie całego krąju na podstawie obo- 
wiązującego od ostatniego Kongresu statutu, 
który w niczym nie został zmieniony. Zmie- 
nił się tylko Naczelny Komitet Wykonaw- 
czy, i droga, po której idziemy, ustalona w 
długiej i ciężkiej walce z grupą Mikołajczyka 
przez zespół starych i wypróbowanych dzia- 
łaczy ludowych. zgromadzonych w PSL Le- i 
wicy i przez działaczy tej grupie sprzyjają: | 
cych. Nowa nasza droga, to droga współpra- 
cy a nie walki z postepowymi siłami, które | 
w oparciu o zasady Manifestu lipcowego P. 
K. W. N-u budują zręby Polski Ludowej. | 

Nowy skłąd Naczelnego Komitetu Wyko- 
nawczego i wytyczne naszej drogi współpra- 
cy z Blokiem Stronnictw Demokratycznych 
zostały zaaprobowane przez Radę Naczelną 
Stronnictwa na historycznym posiedzeniu 
w dniu 16 listopada 1947 r. w Warszawie. | 
Udział w tym posiedzeniu wzięło 75 członków 
Rady na ogólną liczbę 120. wybranych na 
ostatnim Kongresie PSL-u w 1946 r. 


— Jak przedstawia się stan organizacyj- 
ny strennietwa na terenie naszego woje- 
wództwa? 


Jak na terenie całej Polski, tak i w na- 
szym województwie prace organizacyjne od- 
rodzonego PSL postępują szybko naprzód 
i ogarniają coraz wieksze masy chłonów. — 
W siedmiu powiatach i w mieście Krakowie 
prace te są na ukończeniu, obecnie zapocząt- 
kowane s4 prace organizacyjne w powiatach: 
Biała, Myślenice, Nowy Targ i Wadowice, 
a w niedługim czasie mamy nadzieję rozpo- 
częcie tych prac w pozostałych czterech po- 
wiatach. 

— Jaki fest stosunek władz PSL-u da k. 
członków, którzy w okrssia przełomu po- 
szil do Innych partyj a zwłaszcza do SL? 


Nie bierzemy im tego wcale za złe, jeżeli 
uczynili te ze szczerej chęci pracy nad pogłę- 
bieniem współdziałania stronnictw cehłop- 
skich i robotniczych oraz nad uaktywnie- 
niem jak najszerszych mas chłopów w budo- 


PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ Z. 
S, R. R. ratyfikowsło układ z Węgrami, pod- 
pisany w lutym br. w Moskwie. 

RZĄD NANKIŃSKI zapowiedział swa- 
kuację portów Hai Uei. Lung-Kou i Peng- 
Lai, które leżą we wschodniej cześci prowin 
cji Szangtung, na skutek niemożności obro- 
ny tych portów przed wojskami chińskiej 
armii ludowej. 


YSŁOUCH | 


skich patriotów - demokrątow. Hasła, ktore 
wysunał socjalizm wydąwały się najodpo- 
wiedniejszą drogą, prowadzącą do obudze- 
nia i uaktywnienia szerokich mas ludzi. Nie 
należy rownież zapominac i o tym, że odhu- 
dowa niepodległego państwa polskiego sta- 
nowiłaą w owym czasie jeden z punktów pro 
gramu socjalistycznej miedzynarodówki. Nie 
więc dziwnego, że dnży odłam patriotycznie 
nastawionego społeczeństwa polskiego. skla- 
nial się ku socjalizmowi, a przede wszystkim 
ciążyli ku niemu młodzi. 

Do socjalizmu zbliżył sie także W ysļouch 
w czasie studiów uniwersyteckich w Peters. 
burgu i brał czynny udział w jego pracach, 
prowadzonych tajnie na ziemiach zaboru ro- 
kyjskiego. Praca ta spowodowala w r. 1582 
jego aresztowanie i osadzenie w słynnym 
X pawilonie cytadeli warszawskiej, gdzie 


spędził on prawie trzy lata. Jakkolwiek dro- 


biazgowo prowadzone Śledztwo nie dostar- 
czylo dowodów wyraźnej winy Wysłoucha — 
to jednak odzyskał on wolność pod tym wa. 
runkierma, że opuści granice Królestwa Kòn- 
gresowego. 

„Wnet po wyjsciu z więzienia w r. 1885, 


waniu Polski Ludowej w zjednoczonym Ru- 
chu Ludowym. 

— Skoro istnieje PSL nadal, to po co zo- 
stały powołane komisje weryfikacyjne? 
Jest to sprawa całkiem prosta. Jeżeli uzna- 

liśmy za szkodliwą dla Ruchu Ludowego i dla 
budującego się na nowych zasadach państwa 
ludowego drogę walki z siłami postępu i pod- 
jęliśmy współpracę z obozem demokracji lu- 
dowej, to jest rzeczą zrozumiałą, że musimy 
oczyścić i uwolnić stronnictwo od elementów 
sprzyjających siłom wstecznietwa. Działacze 


, natomiast, którzy wcześniej czy później. pe 


głebhbszym 'rozważeniu sprawy, opowiedzą się 
szczerze za nową naszą drogą i podejmą po- 
zytywną pracę, będą zawsze mieli do nas 
drzwi otwarte. 

— Jak się rozwija współpraca naszego 
stronnictwa z Blekiam Stronnictw Demo- 
kratycznych a zwłaszcza z SL-em? 

Kto czyta regionalny organ naszego stron- 
nictwa „Piast, ten powinien orientować się 
w tych sprawach. Przypominam tylko, że od 
dnia 6 lutego br. formalnie a praktycznie 
już znacznie wcześniej, wchodzimy w skład 
Centralnej Komisji Porozumiewawczej 
Stronnictw Demokratycznych. Jak wiadomo 
w dniu tym odbylo się pod przewodnictwem 
wicemarszałka Sejmu ob. Szwalbege posie- 
dzenie Centr. Komisji Porozum. Stron. De- 
mokr., na którym po przyjęciu deklaracji 
ideowej naszego Stronnictwa, zostały powzię: 
te rezolneje zapewniające uczestnictwo PSI. 
również w teremowych Komisjach Porozum 
Stron. Demokr. Dotychczasowa nasze do- 
świadczenia mimo krótkiego stosunkowo 
czasu zwłaszcza na szoazeblu wojawódzkim, 
rokują jak najlepsze nadzieje. W wyniku tej 
współpracy, przedstawiaiele nad zostali 
wprowadzeni do Wojewódzkiej Rady Naro- 
dewei i do Woj. Zarządu Samopomocy Chłe- 
pskiej. Mamy również nadzieję, że współnptrą- 
cą ze Stronnictwem Ludowym, której ogta- 
tecznym rezultatem powinno być zjednącze- 
nie Ruchu Ludowego i połączenie sie obu 
stronnictw, wkrótce ułoży się jak najpomyśl- 
niej. Współpraca ta została zapowzątkawana 
przez powołanie na szczeblu centralnym i na 
szczeblach wojewóńzkich Komisji Wsmółpra- 
cy w skladzie po sześć osób, dalszy rozwój tej 
współpracy wytyczają, przyjete z ogromną 
radością przez masy chłopskie, obszerne 
i wyczerpujące wywiady, najwyższych przed- 
sławicieli obu bratnich stronnictw chłop- 
skich, qemeralnego Sekretarz PSL-u posła 
Banacha i generalnego sekretarz SĻ-u wice- 
premiera Korzyckiego. 


przyhył Wwvsłouch do Lwowa i tu osiadł na 
stałe. Lwów, który w owym czasie był sto- 
lica zaboru austriackiego czyli tzw. Galicji, 
hii wtedy również środowiskiem, z którego 
no całą Polskę promieniowały idee niepo- 
dległościowe i demokratyczne. Do dawniej. 
szych tradycji Seweryna Goszczyńskiego, 
Franciszka Smolki, Teofola Wiśniowskiego, 
nawiązywali po roku 1864 nowsi przedstawi: 
ciele demokracji i społecznego radykalizmu, 
rekrutuiacy sie bądź z uchodźców v zaboru 
rosyjskiego, hądź z miejscowej inteligencji. 
Że Lwowa rozwijał również od roku 1885 
ożywioną działalność ks. Stojałowski. 


Pa przybyciu do Lwowa Wysłouch prze- 
konal się niehawem że nie może być mowy 
o wspólpracy ani z socjalistami, ani ze Sto- 
Jałowskim. Goracego i bezkompromisowego, 
patriote i demokrate, odstręczało od socjali- 
stycznych działaczy ich doktrynerstwo, zaś 
od SŚlojałowskiego jego ugodowość w sto- 
sunkn do Austrii i dynastii Habsburgów i 
krak zdecydowanego społecznego programu. 
Dlatego też Wysłouch zdecydował się pójść 
wlas drogą i w niedługim czasie no przy- 
byciu do Liwowa, rozpoczął w roku 1886 wy- 
dawać czasopismo pod nazwą „Przegląd Špo- 
łeczny*, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Z prasy krajowej i zagranicznej 
O ORO 


Dwie jedności 

W numerze 15, naczelnego organu PSL 
„Chłopi Ii Państwo", zamieszcza Józef Nieć- 
ko artykuł, pod tyt. „Dwie jedności“. 

Autor po przedstawieniu stosunków poli- 
tycznych, jakie panowały w Polsce w latach 
1918—1939 — pisze: 

„Po drugiej wojnie światowej polityczne 
reprezentacje mas ludowych, nauczone do- 
świadczeniami lat 1918—26—39, przystąpiły 
do startu polskiego w przyszłość z innego 
stanowiska, a mianowicie: masy ludowe ni- 
gdy nie osiągną należytego poziomu społecz- 
no-politycznego, jeśli nie 'sparaliżują uprze- 
dmio starego ustroju kapitalistycznego, jeśli 
nie odgrodzą reprezentantów tego ustroju 
od możliwości wygrywania ciemnoty mas lu. 
dowych na swoje dobro. Znalazło to swój wy- 
raz w wywłaszczaniu wielkich obszarów 
ziemskich i wielkich przemysłów — a zara- 
zem w ustanowieniu systemu zwanego ustro- 

„jem demokracji ludowej, wyłączającej moż- 
liwości działań wstecznych ku demokracji 
liberalnej. 


Nie znaczy to jeszcze, by poprzez ten fakt 
masy ludowe w całości swej znalazły się już 
na najwyższym poziomie swego rozwoju o- 
bywatelskiego i społeczno.politycznego. Zna- 
„czy to jednak, że na gruncie demokracji lu- 
du'wej masy ludowe pod przewodnietwem 
swych reprezentacji politycznych posiadają 
pełnie możliwości wszechstronnego rozwoju 
ku osiąganiu ideałów sprawiedliwości spo- 
łecznej. nn 

Dzisiaj też rzucane hasła jedności naro- 
dowej — mają inną wymowę. W dzisiejszych 
hasłach jedności nie chodzi o ciasne interesy 
klikowe, czy też klasowe — ale o interesy. 


mas ludowych, a więc narodu i państwa lu- | 


dowego. Budownictwo Polski Ludowej dla 
wszystkich jednako sprawiedliwej — to naj- 


wyższy cel całego narodu. Do celu tego trze- | 


ba pełnym wysiłkiem dążyć — i celu tęgo 
bronić przed podjazdowymi działaniami 
wstecznictwa. 

'Dlatego też wszelkie konsolidacyjne dąż- 
ności organizacyj i partyj demokratycznych 
działających na terenie jednych i tych sa- 
mych środowisk — należy, witać z radością. 
Świadczy to howiem, że w masach ludowych 
dojrzewa jedność działania nie z tytułu me- 
chanicznych założeń, ale, że ta jedność na- 
rasta i przezwycięża wszelakie zróżniczko. 
wania odziedziczone z przeszłości — a naro- 
słe wtedy na skutek różnorakich wpływów 
zewnętrznych. 

Jedność ruchu robotniczego z jednej stro- 
ny — f z drngiej jedność ruchu chłopskiego, 
a zarazem szczery i lojalny sojusz chłopsko- 
robotuiezy. to konieczny warunek jedności 
narodowej w budownictwie Polski Ludowej 
— to farazem warunek cementujący jedność 
narodów demokracji ludowej w imię walki 
o pókój przeciwko imperialistycznym zaku- 
som państw kapitalistycznych". 


WIĘCEJ CHLEBA 


Pod tym tytułem zamieszcza artykuł »Dzien- 
nik Ludowy nr 81. Czytamy tam: 

Od wysokości urodzaju zależy ogólna 
moc ekonomiczna naszego kraju i uniezależ- 
nienie się od zagranicy. Rok 1948 ma być 
pierwszym po wojnie rokiem, w którym 
osiągniemy przedwojenną wydajność z ha 
i krajowi zapewnimy samowystarczalność 
zbożowa. Osiągnięcie tej samowystarczalno- 
Ści jest punktem honoru każdego świadome- 
go chłopa polskiego, każdego obywatela Pol- 
ski Ludowej. 

Obserwując stosunki międzynarodowe wi- 
dziiny. jak amerykańscy neofaszyści, dzięki 
posiadaniu znacznych nadwyżek zbożowych 
używają tych nadwyżek jako środka nacisku 
politycznego wobec państw słabszych. Re- 
zultatem tego nacisku są cierpienia i krew 
ludu. Nasz naród również, gdyby nie po- 
moc zbożowa Związku Radzieckiego — zna- 


T 
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lazłby się na tegorocznym przednówku w 
bardzo ciężkiej sytuacji żywnościowej. 

Wysokość urodzaju nie jest zależna, jak 
myśli jeszcze ten i ów z konserwatywnych 
gospodarzy. jedynie i wyłącznie od ślepych 
sił natury. Jakość ziarna, wysiew, głębokość 
orki ilość oraz jakość użytego nawozu ma 
tu znaczenie decydujące. 

Państwo dostarczyło bieżące: wiosny 4.300 
ton sęlekcyjnego zboża siewnego. Nie jest 
to ilość wystarczająca — musimy więc sa- 
mi zadbać, aby zboże przed siewem dosko- 
nale oczyścić własnymi sposobami. 

Ci co nie mają własnych koni i do któ- 
rych nie dotarły jeszcze traktory wiedzieć 
powinni. że Państwo wydało dekret o samo- 
pomoc, sąsiedzkiej, w myśl którego, każdy 
posiadacz koni ma prawem ludowego pań- 
stwa przepisany obowiązek udzielenia po- 
mocy gospodarzowi nie posiadającemu ko- 
nia. Specjalne zarządzenie ministra rolnic- 
twa reguluje sprawy wynagrodzenia za tę 
pomoc. 


Siew jest decydującym etapem w walce 
o wysoki urodzaj naszych pól. Społeczny 
i własny interes wymaga od nas w walce 
tej zwycięstwac. 


WOJNA CZY POKÓJ? 


Korespondent tygodnika paryskiego »Tribune 
des Nations« w Bazylei, pisze z tego znakomite- 
go punktu obserwacyjnego w Europie o reak- 
cjach poszczególnych państw na zagadnienie 
»Wejna czy pokój«. 


»Dwa wydarzenia doprowadziły do szcze- 
gólnego ożywienia opinii szwajcarskich sfer 
rządzących. Z jednej strony głosy prasy bry- 
tyjskiej, którą się tu śledzi ze szczególną 
uwagą, z drugiej mowa generała de Gaulle'a. 
Artykuł, który wywarł tu szczególne wra- 
żenie, to »Bitwa odosobnionych« w »Man- 
chester Guardian«. - 

Najbardziej interesujący fragment tego ar- 
tykułu dowodzi, że zasadniczymi impulsami 
rewolucji były idee sprawiedliwości i moral: 
ności, wprowadzone do polityki... Kobiety 
i mężczyźni ze wszystkich krajów zostali 
podbici przez tę ewangelię. Rewolucja ro- 
syjska dała równie poważną lekcję Europie. 
Nieustępliwa i mądra walka z analfabetyz- 
mem, „jej szeroka koncepcja potrzeb kultu- 
ralnych. jej doświadczenia z gospodarką ko- 
lektywną wzbudziły sumienie społeczne w 
innych państwach«. 


Uczucie odprężenia i zadowolenie po prze- 
czytaniu tego artykułu zostało zamąctone mową 
de Gaulle a. Efekt tej mowy byt katastrofalny. 


»Tribune des Nations« pisze dalej: 

s.w kołach dobrze poiuformowanych 
mówi się o ogrontnej organizacji podziem- 
nej, o wyszkolonych kadrach, a nawet o zor- 
ganizowanych robotnikach, którym poleco- 
no nie występować z komunistycznej CGT 
i nie demaskować się przed oznaczonym 
dniem »D«. Zapewnia się również, że RPF 
dysponuje »dwójlką«, zorganizowaną na spo- 
sób wojskowy. na wzór tych. które istnieją 
w Londynie, czy Algerze. z tysiącami akt 
ud. Oto jak sobie uzupełniają tutaj dekla- 
rację (de Gaulle'a), że »wszystko jest goto- 
we, by zapewnić krajowi kierownietwo«. 
Tygodnik kończy konkluzją: 

»Waiadomo bowiem dobrze, że ustępstwa 
na rzecz Franco. przywrócenie faszyzmu we 
Włoszech, lo'jeszcze nie powody do natych- 
miastowej wojny z Rosją. Ale twierdzi się 
słusznie, czy nie, że Churchill na stanowi 
sku premiera w Anglii i de Gaulle przy wła- 
dzy we Francji — to wojna w ciągu trzech 
najbliższych tygodni. 

Oto po prostu dlaczego de Gaulle wywo- 
łuje strache. 


(»Robotnike) 


MARSZAŁEK MONTGOMERY powrócił 
w ubiegłą środę do Londynu, po wiżycie 
w Berlinie, gdzie przeprowadził dłuższą roz- 
mowę z dowódcą wojskowym strefy radziec- 
kiej, marszałkiem Sokołowskim. 
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W kilku wierszach 


RADIO WOLNEJ GRECJI donosi, że od- 
dzialy armii ludowej gen. Markosa zajęły 
miasto Vassilaki położone o 20 km od Sało- 
nik. Również w okolicach Floriny i Klidi, 
oddziały gen. Markosa zadały straty woj- 
skom rządu ateńskiego, zdobywając zapasy 
żywności, amunicji i sprzęt wojskowy. 

SZWEDZKI MINISTER SKARBU, Ernst 
Wigfors, oswiadczył, że przywódcy wszyst- 
kich partyj szwedzkich aprobują stanowisko 
rządu, który postanowił nie przystępować 
do żadnego bloku państw. Minister podkre- 
ślił, że przystąpienie Szwecji do bloku za- 
chodniego, nie zwiększyło by szans zachowa. 
nia pokoju. 

TERROR WE WŁOSZECH. W Kampo- 
reale, na Sycylii, zastrzelono z ukrycia sekre_ 
tarza związku zawodowego — Cangialosi, 
zaś dwu związkowców ciężko zraniono. Zbro- 
dnia ta ma podłoże polityczne. 

BOMBY ATOMOWE. Profesor matema- 
tyki na uniwersytecie londyńskim Hyman 
Lovy, oświadczył studentom praskim, że 
Zw. Radziecki nie tylko wie jak produkować 
bomby atomowe, lecz posiada już takie 
boraby. 

NOWY DOWÓDCA LOTNICTWA USA. 
Gen. Karl Spaatz, szef sztabu lotnictwa USA, 
podał się do dymisji. Na jego miejsce został 
powołany przez prezydenta Trumana gen. 
Vanderberg. Generał Spaatz — według opi- 
nii dziennika „New York Post“ — był prze- 
ciwny imperialistycznej polityce ministra 
obrony narodowej Forrestala, w basenie Mo- 
rza Śródziemnego. 

ZABIEGI O NAFTĘ. „New York Post“ 
donosi, że pomiędzy rządami St. Zjednoczo- 
nych i Meksykiem, toczą się rokowania w 
sprawie eksploatacji przez USA ropy nafto- 
wej w Meksyku. 

TERROR W GRECJI. Według informacji 
dzienników ateńskich, wyrokiem sądu woj- 
iskowego w Salonikach, skazano na śmierć 
1t demokratycznych działaczy greckich, 
wśród nich dwie kobiety. 

CESARZ ABISYNII Haile Selasie, wy- 
powiedział się przeciwko oddaniu Erytrei 
i Somali pod powiernictwo Włoch. Posunie- 
cie tego rodzaju, uważane było by przez Abi- 
synię za akt nieprzyjazny — powiedział 
negus. 

ZAMACH NA PREMIERA EGIPTU. 
Agencja France Presse donosi z Kairu, że 
na drodze do piramid, dokonano w biały 
dzień zamachu na premiera egipskiego. Za- 
niach nie udał się. Rząd wyznaczył 5 tysięcy 
funtów za dostarczenie informacyj, które by 
wskazały na sprawców. 

KTO BĘDZIE PREZYDENTEM CHIN? 
Agencja Telepress donosi z Hong-Kongnu, że 
marszałek Czang Kai-Szek nie zamierza kan. 
dydować w nadchodzących wyborach na sta- 
nowisko prezydenta Chin, Ustąpienie Czan- 
ga uważane jest za przyznanie się do ban- 
kructwa jego polityki oraz klęski wojsko- 
wej. Kola rządowe twierdzą, że Czang ma 
objąć dowództwo nad siłami zbrojnymi prze- 
eiw komunistom i udać się na front. 

MANEWRY I WYBORY. W najbliższym 
czasie marynarka USA odbędzie ćwiczenia 
taktyczne na Morzu Śródziemnym. W mane- 
wrach tych weźmie udział eskadra amery- 
kańska która ostatnio przebywała na wodach 
zatoki Perskiej, a która przybyła na Morze 
Śródziemne, oraz eskadra Śródziemnomor:. 
ska. Koła polityczne łączą te manewry z wy- 
borami we Włoszech. 

DELEGACJA UKRAIŃSKA w Radzie 
Bezpieczeństwa zgłosiła wniosek o ponowne 
zbadanie kandydatur: Albanii, Bułgarii, 
Rumunii, Finlandii, Mongolii i Włoch do 
ONZ (Organizacii Narodów Zjednoczonych). 

„UNITED PRESS“ (czytaj: Junatejt Pres) 
donosi z Waszyngtonu że USA zamierzają 
udzielić 1 miliard dolarów w formie kredytu 
dla państw Dalekiego Wschodu: Chin, Ja- 
ponii, Filipin i południowej Korei. 

PRZEDSTAWICIELE ŻYDÓW I ARA. 
BÓW zgodzili się na omówienie sprawy ro- 
zejmu w Palestynie, z przewodniczącym de- 
legacji ONZ. i 
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Wiadomości ze świata 


Przed wyb 


Wybory do parlamentu włoskiego, które 
mają się odbyć w najbliższą niedzielę 18 b. 
m. wzbudziły w świecie duże zainiteresowa- 
nie ze względu na rozgrywkę, juka sie obec- 
nie toczy we Włoszech pomiędzy obozem po- 
stępu i demokracji a reakcją, która poszła 
całkowicie na usługi amerykańskiego impe- 
rializmu i stąd cieszy się jego daleko idą- 
cym poparciem. 

Żywioły demokratyczne i postępowe siwo- 
rzyły wspólny blok wyborczy pod nazwą Na- 
rodowego Frontu Demokratycznego. Trzon 
tego bloku stanowią partie robotnicze t. j. 
komuniści i socjaliści, cieszący się wielkimi 
wpływami w masach ludu włoskiego. Partia 
kurzunistyczna liczy obecnie 4 i pół miliona 
a partia socjalistyczna półtora miliona człon- 
ków, podczas gdy liczba uprawnionych do 
głosowania wynosi 28 milionów. Poza tym 
Narodowy Front Demokratyczny może li- 
czyć na poparcie wielkiego odłamu katoli- 
ków, niezadowolonych z proamerykańskiej 
polityki obecnego rządu. Program Narodo- 
wego Frontu Demokratycznego zapowiada 
między innymi przeprowadzenie reformy 
rolnej, nacjonalizację przemysłu, reformy 
podatkowe oraz nieustępliwą walke o pokój 
i całkowitą suweręnność Włoch jako pań- 
stwa. Hasła te znajdują żywy oddźwięk 
w społeczeństwie włoskim, dlatego też liczba 
zwolenników frontu demokratycznego rośnie 
z każdym dniem. 

Ośrodkiem, dookoła którego skupiają się 
siły przeciwników demokracji, jest partia 
chrześcijańsko-demokratyczna, odgrywająca 
najpoważniejszą rolę w obecnej koalicji rza- 
dowej we Włoszech. Partia ta cieszyła się 
po wojnie dużą popularnością, jako pojed- 
nawcze ugrupowanie środka. Obecnie jednak, 
kiedy wzięły w niej górę elementy zdecydo- 
wanie prawicowe i kiedy jej przywódcy po- 
szli całkowicie na usługi kapitalistów ame- 
rykańskich, liczba jej zwolenników znacznie 
zmalała. Inne ugrupowania wchodzące w 
skład obecnej koalicji rządowej — między 
nimi rozłamowa grupa socjalistyczna Sara- 
gata — nie stanowią poważniejszej siły. 
Ugrupowania skrajnej prawicy t. j. faszyści 
i monarchiści idą osobno. Należy jednak 
przewidywać, że w walce z lewieą, poprą oni 
de Gasperiego i chrześcijańskich demokra- 
tów. 

Jednakże największym atntem de Gaspe- 
riego w obecnej rozgrywce jest poparcie, Ja- 
kiego udzielają mu Amerykanie. Włochy ze 
względu na swoje położenie geograficzne są 
niezwykle ważną pozycją dla Stanów Zjedno- 
czonych w rejonie Morza Śródziemnego. 
i na Bliskim Wschodzie. Dlatego też obecne 
wybory we Włoszech wzbudziły w Stanach 
Zjednoczonych wielkie zainteresowanie a za- 
razem niepokój. Jeden z organów finansjery 
amerykańskiej pisał niedawno: „Jeżeli wy- 
bory te nie wypadną zgodnie z życzeniami 
Stanów Zjednoczonych, wówczas Blok Za- 
chodni utraci wpływy w Grecji, Turcji i na 
Środkowym Wschodzie. Stany Zjednoczone 
muszą już obecnie przedsiewziąć środki za- 
równo w dziedzinie gospodarczej jak i poli- 
tycznej celem zapewnienia sobie wpływów 
na wybory we Włoszech“. 

Ta wypowiedź nie jest bynajmniej odoso- 
bniona. W Stanach Zjednoczonych powstał 
„Komitet walki o demokrację włoska”, któ- 
ry rozwija bardzo ożywioną działalność i do- 
maga się czynnej interwencji U. S. A. we 
Włoszech, ażeby wyborv wypadły po myśli 
imperialistów i kapitalistów amerykańskich. 

' Stad też Stany Zjednoczone zaangażowały 
się wybitnie w obecnych wyborach we Wło- 
szech po stronie prawicy, a w szczególności 
chrześcijańskich demokratów. Partia ta o- 
trzymała od Amerykanów znaczne subsydia 
pieniężne. Policja, której ilość została znacz- 
nie zwiększona na okres wyborczy, została 
wyposażona w amerykańską broń i amery- 
kańskie samochody pancerne. Ambasador 


srami we Włoszech 


amerykański we Włoszech, Dunn, przema- 
wiał kilkakrotnie publicznie, atakując Naro- 
dowy Front Demokratyczny. Wysunięcie 
sprawy Triestu, pomoce w ramach planu Mar- 
shalla a wreszcie większa ilość -amerykań- 
skich papierosów, mają zachęcić wyborców 
we Włoszech, aby w dniu 18 kwietnia popat- 
li de Gasperiego. 

Nie brak także i pogróżek. Niedawno te- 
mu minister Marshall oświadczył, że Stany 
Zjednoczone odmówią Włochom pomocy, je- 
żeli tam dojdzie do władzy rząd komunisty- 
czny. Częste „przyjacielskie“ wizyty jedno- 
stek amerykańskiej floty wojennej w por- 
tach włoskich, ich koncentracja na Morzu 
Śródziemnym w okresie przedwyborczym 
a wreszcie „manewry powietrzne“ amerykań- 
skich latających foriec, urządzone z począt. 
kiem bieżącego miesiąca nad północnymi 
Włochami — oto innego rodzaju argumenty, 
którymi Amerykanie usiłują „przekonać“ 
masy wyborców włoskich. 

W miarę jak zbliża się dzień wyborów, 
wzmaga się terror. Bojówki faszystowskie 
mordują i masakrują działaczy demokra- 
tycznych, dokonują napadów na zgromadze- 
nia przedwyborcze frontu demokratycznego. 
Tego rodzaju ekscesy nie spotykają się 
z przeciwdziałaniem ze streny władz pań- 
stwowych, co jeszcze bardziej rozzuchwala 
faszystów. Niedawno temu prasa włoska do- 
niosła o istnieniu tajnej organizacji faszy- 
stowskiej, która miała w przeddzień wybo- 
rów dokonać zamachu stanu i opanować wła- 
dzę, aby nie dopuścić do zwycięstwa demo- 
kracji. Organizacja ta, na czele której sta- 
neli najbliżsi współpracownicy Mussolinie- 
go, powstała przy poparciu amerykańskiego 
i brytyjskiego wywiadu i — jak pisze jeden 
z lewicowych dzienników włoskich — zawar- 
ła porozumienie z partią chrześcijańsko-de- 
mokratyczną i rządem de Gasperiego, który 
zobowiązał się udzielić jej poparcia. 

Jak z tego widać, w obawie przed klęską, 
zarówno reakcja włoska, jak i jej anglosas- 
cy protektorzy dążą do zaognienia sytuacji 
w kraju, aby w ten sposób znaleźć pretekst 
do niedopuszczenia do swobodnych wyborów, 
które niewątpliwie przyniosły by zwyciestwo 
Narodowemu Frontowi Demokratycznemu. 


Podpisanie sojuszu 
radziecko - fińskiego 


Dnia 6 kwietnia br został podpisany w Mo- 
skwie układ o przyjaźni, współpracy i wza. 
jemnej pomocy pomiędzy Związkiem Ra- 
dzieckim a Finlandią. 

Układ ten zawarty na lat 10, przewiduje 
wzajemną pomoc w razie gapaści ze strony 
Niemiec lub jakiegokolwick państwa sprzy- 
mierzonego z Niemcami, współpracę oba 
państw na terenie międzynarodowym dla 
utrzymania pokoju i bezpieczeństwa, oraz 
nawiązanie bliskiej współpracy na polu go- 
spodarczym i kultnralnym. Obie strony zo- 
bowiązują się do przestrzegania zasad wza- 
jemnego poszanowania swej suwerenności 
państwowej, jak również nie mieszania się 
w sprawy wewnętrzne drugiego państwa. 

Traktat został podpisany w obecności ge- 
neralissimusa Stalina przez wicepremiera 
i ministra spraw zagranicznych ZSRR. Mo. 
łotowa i premiera rządu fińskiego Pekkalę. 


Nadzwyczajna sesja 0. M. Z. 
rozpatrzy ponownie sprawę 
Palestyny 


Na dzień 16 kwietnia br. zwołana została 


nadzwyczajna sesja Zgromadzenia Ogólnego 


Narodów Zjednoczonych celem ponownego 


rozpatrzenia sprawy palestyńskiej. 


Stany Zjednoczone proponują, ażeby Pa- 
lestyna została oddana pod powiernictwo 
Narodów Zjednoczonych. Propozycja amery. 
kańska w tej sprawie przedstawiona na Ra- 
dzie Bezpieczeństwa, spotkała się ze sprze- 
ciwem przedstawicieli ZSRR i Ukrainy, kió- 
rzy wypowiedzieli się za przeprowadzeniem 
podziału Palestyny, w myśl poprzedniej u- 
chwały Zgromadzenia Ogólnego N arodów 
Zjednoczonych. Projekt amerykański nie 
wywołał również entuzjazmu wśród pozosta- 
łych członków Rady Bezpieczeństwa. 

W związku z zapowiedzianą sesją O. N. Z. 
przybył do Nowego Jorku wiceprze wodni- 
czący Wysokiego Komitetu Arabskiego Ja- 
mal Husseini. Oświadczył on przedstawicie- 
lom prasy, że Arabowie ustosunkują się ne- 
gatywnie do propozycji amerykańskiej, po- 
nieważ ustanowienie powiernictwa nad Pa- 
lestyną oddałoby ją pod obce panowanie, na 
co Arabowie nigdy się nie zgodzą. 


Zarządzenia radzieckich władz 
okupacyjnych położyły kres 
grabieżom w Berlinie 


Jak już donosiliśmy, pod koniec ubiegłego 
roku rozpoczał się masowy wywóz urządzeń 
przemysłowych i towarów z Berlina do an- 
glosaskich stref okupacyjnych. W ostatnim 
czasie wywożenie to przybrało zastraszające 
rozmiary. Ponadto do Berlina i radzieckiej 
strefy okupacyjnej przyjeżdżało coraz wię- 
cej osobników, uprawiających gospodarcze, 
polityczne i wojskowe szpiegostwo. Na sku- 
tek tego, radzieckie władze okupacyjne wy- 
dały zarządzenia, zaostrzające kontrolę ru- 
chu podróżnych i towarów pomiędzy Berli- 
nem, a strefarni okupowanymi przez mocar- 
stwa zachodnie. 

Ponieważ Anglosasi początkowo nie chcie- 
li się zastosować do tych zarządzeń, nastą- 
piła chwilowa przerwa w ruchu pociągów 
pomiędzy Berlinem, a strefami zachodnimi. 
W związku z tym nkazały się.w prasie dn- 
glosaskiej nieprawdziwe i tendencyjne wia- 
domości o sytuacji w Berlinie, które musiały 
być potem prostowane przez brytyjskie mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych. Tymeza- 
sem po krótkiej przerwie normalny ruch 
pociągów pomiędzy Berlinem, a strefami za: 
chodnimi zostaje stopniowo przywracany. 

Zastępca brytyjskiego gubernatora woj- 
skowego w Niemczech, wystosował do ra- 
dzieckiej komendy wojskowej pismo, w któ- 
rej zaproponował wspólne posiedzenie ezte- 
rech mocarstw okupacyjnych dla omówienia 
spraw związanych z ruchem między-strefo- 
wym. Uznał on postepowanie wladz radziec- 
kich za zgodns z prawem i wyraził przeko. 
nanie, że nieporozumienia zostaną usunięte, 
oraz prosił władze radzieckie o wyznaczenie 
terminu i miejsca proponowanej konferen- 
cji. 

Brytyjski minister spraw zagranicznych 
Pevin, składając ostatnio w Izbie Gmin o- 
świadczenie o sytuacji w Berlinie, oznajmił, 
-že rozmowy pomiędzy brytyjskimi, a radziec- 
kimi władzami okupacyjnymi w sprawie ru- 
chu międzystrefowego już się rozpoczęły. 
NEW ACP PRAIA a Å 


KOMISJA CZŁONKOWSKA Rady ONZ, 
wypowiedziała sie jednogłośnie za przyje- 
ciem Burmy (kraj w Azji) do Rady Bezpie- 
czeństwa. Wybór Burmy nastąpi na najbliż- 
szym posiedzeniu Zgromadzenia Generalne= 
go ONZ. 


ZNOWU HURAGAN W STANACH ZJE- 
DNOCZONYCH. Nad stanem Oklahoma 
przeszedł huragan o niebywałej sile. 14 osób 
znalazło śmierć pod gruzami zniszczonych 
domów. Na lotnisku Oklahoma 86 samolo- 
tów zostało zniszczonych. 


USUNIĘCIE 11 GENERAŁÓW GREC. 
KICH. Agencja Reutera donosi z Aten, że 
rząd ateński przeniósł w stan spoczynku 11 
generałów gróckich, w tym b. szefa sztabu 
generalnego Ventilisa. Posunięcie to stoi w 
związku z reorganizacją greckiej armii rzą- 
dowej. i 
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Polskiego Stronnictwa Ludowego 


, Ubiegły miesiąc minął pod znakiem wzmo- 
Żonej działalności organizacyjnej PSL, w 
szeregu powiatach. Żeby Czytelników na» 
szych zaznajomić z pracami organizacyjny- 
mi, jakie dokonały się na innych terenach — 
podajemy w skrótach ważniejsze zebrania, 
ktore odbyły się w okresie marca br. 
Zaznaczamy, że w wielu tych zebraniach 


brali również udział w charakterze gości, 


przedstawiciele innych partii demokratycz- 
nych, a w szczególności ptzedstawiciale SL 
i PPR, 

KONFERENCJA POWIATOWA PSL 
vW GRÓJCU odbyła się w dniu 4 marca br. 
przy udziale około 100 działaczy powiato- 
wych i gminnych. Z ramienia władz naczel- 
nych stronnictwa, w zabraniu tym wzieli u- 
dział: wiceprezes NKW PSL Jan Madej. 
czyk, poseł Załęski | J. Gójski. Konferencja 
ta przyczyniła się do ożywienia działalności 
naszego stronnictwa w tym powiecie. 

KONFEREŃCJA POWIATOWA PSE 
W GARWOLINIE przy udziale przeszło 50 
delegatów wykazała, że w najkrótszym cza- 
sie wszystkie gminy w powiecie zostaną o- 
bjęte organizacją PSL. W konferencji wzięli 


udział — wiceprezes NKW PSL — Jan Ma.’ 


dejczyk, oraz członkowie prezydium war- 
szawskiego zarządu woj. — Warowny, Ma. 
kowski i Gójski. 

POWIAT RADZYMIN. Konferencja po- 
wiatowa PSL odbyta w dniu 14 marca br. 
w Tłuszczu przy udziale ponad 60 delegatów, 
wykazała, że większość gmin powiatu jest 
już objętą działalnością PSL. Sprawy poli- 
tyczne i gospodarcze referowali na tej kon- 
ferencji: poseł Laskowski i insp. Niedek. 

ZEBRANIE W PUŁTUSKU w dniu 14 
marca br. przy udziale ponad 100 działaczy 
ludowych stwierdziło, że odbudowa PSL w 
powiecie sięga głęboko w teren. Sprawy po- 
lityczne, gospodarcze i organizacyjne na 
tym zebraniu referowali: prezes wojewódz- 
ki — Warowny. wiceprezes — Prowęcki i 
poseł Załęski. 

NA KONFERENCJI PSL W GOSTYNI- 
NIE w dniu 16 marca br. przy udziale po- 
nad 60 delegatów, powołano tymczasowy ko- 
mitet organizacyjny, którego skład z preze- 
sem Rękawickim na czele, daje pełne gwa- 
rancje, że powiat ten zostanie wkrótce zre- 
organizowany i zajmie takie miejsce, jakie 
przedtem zajmował w ruchu ludowym. Re- 
ferentami byli: poseł Laskowski oraz T. Ma- 
kowski. 


KONFERENCJA PSL WE WRZEŚNI. 
W głośnej z okresu Hakaty — Wrześni, na 
zebraniu powiatowym PSL, na którym refe- 
rował sprawy organizacyjno.polityczne dele- 
gat poznańskiego Zarządu Woj. — J. Jurek, 
działacz ludowy i współpracownik pism lu- 
dowych w Poznańskim — poza sprawami 
politycznymi, uczestnicy zebrania omówili 
sprawę udziału mas chłopskich w wielkich 
uroczystościach, które mają się odbyć w dniu 
2 maja br. w Miłosławiu, jako w stuletnią 
rocznicę walk pod Miłosławiem i Wrześnią 
w r. 1548. 

W POWIECIE GOSTYŃ na powiatowym 
zebraniu w dniu 7 marca przemawiał Mar- 
cin Poprawa i dr Mularek. Na zebraniu tym 
uchwalono: ezłonkowie PSL pow. gostyń. 
skiego stają do współzawodnictwa w pro- 
dukcji rolnej z innymi powiatami a przede 
wszystkim z pow. kościańskim i krotoszyń- 
skim, uważają bowiem, że współzawodnietwo 
w produkcji rolnej. przyczyni się do wzmoc- 
nienia zasobów gospodarczych Państwa. 

W RAWICZU na konferencji powiatowej 
poza sprawami organizacyjnymi, specjalnie 
omówiono zagadnienia dotyczące młodzieży 
oraz konieczność szkolenia jej w uniwersy- 
tetach ludowych. 

W WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIM od. 
były sie konferencje powiatowe w Łukowie, 
Białej Podlaskiej, w Międzyrzeczu. Z ramie- 
nie władz stronnictwa wzięli udział w. tych 


zebraniach: wiceprezes NKW — poseł Wy- 
cech, poseł z Małopolski Gesing oraz Jagusz 
i Winniczuk. 

W BRZEZINACH (woj. łódzkie) na kon. 
ferencji w dniu 14 marca br. po referacie 
wiceprezesa NKW - PSL, Jana Madejczyka, 
uzupełniono dotychczasowy Zarząd pow. i 
wytyczono plan pracy organizacyjnej na 
najbliższe tygodnie. 

Na wszystkich tych zebraniach uchwalo- 


no odpowiednie rezolucje które pokrywają 
się z nchwałami Rady Naczelnej PSL z li- 
stopadą ubiegłego roku, a które to uchwały . 
wytyczyły nową drogę dla Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego. 

O pracach PSL w województwie krakow- 
skim, znajdzie Czytelnik wiadomości, w wy- 
wiadzie, który nasza redakcja przeprowa- 
dziła z prezesem wojewódzkim PSL — Józe- 
fem Olszyńskim. 


W trosce o podniesienie produkcji rolnej 


Żyjemy w okresie głębokich przemian spo- ! dzinach życia gospodarczego, czyniąc ogrom- 


łecznych zarówno w Polsce, jak i oma! w ca- 
łym świecie. Cjemiężone dotychczas ludy 
i narody po wojnie skończonej pogromem fa- 
szyzmu, wypowiedziały walkę wczorajszym 
ciemiężycielom, domagając się reform i spra- 
wiedliwości społecznej. I u nas w Polsce pod 
naporem mas ludowych runął dotychczasowy 
ustrój kapitalistyczno-liberalny, ustępując 
miejsca ustrojowi demokracji ludowej. Prze- 
prowadzone zostały głębokie reformy społe- 
czne. Te rewelacyjne wprost zmiany stosun- 
ków społecznych zmieniły rówmież gruntow- 
mie i strukturę gospodarczą naszego kraju. 
Przeprowadzona reforma rolna oddając chło- 
pom ziemię, nałeżyła jednak na nich nowe, 
twarde obowiązki. Na nowych posiądaczy 
spadł ciężar i obowiązek wyżywienia kraju. 
Musimy wyprodukować taką ilość płodów 
rolnych, by osiągnąć samowystarczalność 
na tym polu. Polityka imperialistów anglo- 
saskich dowiodła niezbicie, że możemy liczyć 
tylko na własne siły. Cele bowiem tej pol- 
tyki są jasne i zbyt przejrzyste: edhudowa 
gospodarcza Niemiec. Jesteśmy zmuszeni 
własnymi siłami nie tylko odbudować kraj 
zniszczony potwornie wojną i przez okupan- 
ta, lecz także wyżywić ludność całego kraju. 

Tu należy z uznaniem podkreślić dużą po- 
moo gospodarczą i finansową Związku Ra- 
dzieckiego dla Polski i to na bardzo dogod- 
nych warunkach, podczas gdy na Zachodzie 
tej pomocy nam kategorycznie odmówiono. 

Obowiązek zaopatrzenia kraju w żywność, 
który spoczywa na chłopach, jest nakazem 
chwili i spodziewać się należy, że chłopi speł- 
nia go godnie i sumiennie. 

Kraj nasz żyje obecnie pod znakiem gorącz 
kowej i wytężonej pracy we wszystkich dzie- 
Ek SERE TEE 


Nauta i wynalazki 


Preparat do walki z rakiem 


Uczony czeski, dr Hruky, wynalazł prepa- 
rat leczniczy do walki z rakiem. W związku 
ztym w ministerstwie zdrowia w Pradze od- 
była sie specjalna narada fachowców, na 
której dr Praszek. zajmujący się obecnie 
wytwarzaniem tego preparatu, złożył spra- 
wozdanie o przebiegu bardzo szczegółowego 
badania laboratoryjnego. 

W trakcie dyskusji wyrażono przekona- 
nie, że należy prowadzić jeszcze dalsze stu- 
dia eksperymentalne, a następnie udostep- 
nić prenarat klinikom celem wypróbowania. 
Jednakże panuje opinia, że czeska wiedza le- 
karska uczyniła poważny krok naprzód na 
polu walki z rakiem. 


Qerody pod szkłem 


Pod Kijowem organizuje się wielkie go- 
spodarstwo cieplarniane o ogólnej powierz- 
chni 12 ha. Dzięki temu kijowianie będą mie- 
li zapewnioną w ciągu całego roku dostawę 
świeżych ogórków, pomidorów, kalafiorów 
itp. 

Z pierwszej cieplarni o powierzchni 2000 m 
kwadr. mieszkańcy stolicy Ukrainy otrzymu- 
ją już nowalie, 


ny wysiłek odbudowy zmiszczonego wojną 
kraju. Na wszystkich odcinkach naszego ży- 
ia gospodarczego nastąpił szlachetny wyścig 
i współzawodnictwo pracy. Piękne rezultaty, 
godne podziwu, widzimy w przemyśle i trane- 
porcie. Osiągnięte wyniki 'eą istotnie wspa-- 
niałe i zasługują nie tylko na pełne uznanie, 
lecz godne są naśladowania. 

Rolnictwo, jako bardzo ważny czynnik 
w naszej gospodarce narodowej w Państwie 
Ludowym, nie może i nie powinno w tej szla- 
chetnej rywalizacji pozostać w tyle. Wieś 
staje do współzawodnictwa w walce o pod- 
niesienie produkcji rolnej. 

Powzięte już uchwały czy to na zebraniach 
Związku Samopomocy Chłopskiej, czy na 
zjazdach Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
wezwały wieś do współzawodnictwa i wzmo- 
żonej pracy w dziele podniesienia produkcji 
rolnej. Czas najwyższy „by wieś pokaząła co 
może zdziałać w pracy 1 współzawodnietwie 
o samowystarczalność w zakresie wyżywie- 
nia kraju. 

Podniesienie produkcjł rolne] do najwyż- 
szego poziomu, niech będzie programam ne- 
wym dzisiejszej doky. 

Podaję kilka wytycznych, na które rolnicy 
musza w swej pracy zwracać szczególną u- 
wage, zwłaszcza w okresie zbliżających się 
robót wiosennych: r 

1. Wszystkie prace polne wykonywać wa 
właściwym czasie. 

Z. Staranna uprawa roli. 

3. Dostateczne i racjonalne nawożenie o- 
bornikiem i nawozami sztucznymi, również 
stosować w jesien! uprawą nawozów ziele- 
nych na ścierniskach. 

4. Wysiew rzędowy ziarnem pierwszej ja- 
kości. 

5. Staranne pielęgnowanie zasianych zkóż 
i okopowych. 

6. Zupełna likwidacja odłogów. 

7. Rudykalna walka z chwastąmi. 

$. Stosowanie odpowiedniego płodozmianu:. 

9. Staranne pielęgnowania okornika. 

10. Zakładanie kupy koampostowej przy 
każdym gospodarstwie. 

Pomijam tu zupełnie dział hodowlany, któ- 
ry w gospodarce narodowej ma olbrzymie 
znaczenie, oraz i inne pomniejsze działy. 

W tej wielkiej akcji wsi członkowie PSL 
winni przodować i świecić przykładem. 

Wybitny nasz udział w dziele odbudowy 
Polski Ludówej musi być widoczny. Z na- 
szych Kół PSL niech idzie odpowiednia pro- 
paganda. Jesteśmy przekonani, że w tym więl- 
kim wyścigu pracy we wszystkich dziedzi- 
nach naszego życia gospodarczego o podnie- 
sienie produkcji, rolnictwo zda egzamin z8 
swej dojrzałości społecznej i uświadomienia 
obywatelskiego. 

Walka o podniesienie produkcji rolnej. to 
walka o samowystarczalność gospodarcza, to 
walka o stabilizację naszego życia gospodar- 
czego i politycznego. to walka o dobrobyt 
mas ludowych i całego narodu, to dalsza 
gruntowanie naszej suwerenności i niepodla- 
glości państwowej, to walka o Polskę Ludową, 


Franciszek Stachnłk. 
poseł PSL z Małopolski 
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Nowiny z kraju 


Meble dla wsi 


Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego 
rozprowadzi w roku hieźż. meble na potrzeby 
wsi na sumę okało 100 mil. zł. oraz rozszerzać 
będzie nadal sprzedaż ratalną mebli dla 
świata pracy. 

Specjalnie przemysł drzewny rozwinie pro- 
dukcje urządzeń szkolnych. 


PROJEKT ZAMÓWIENIA DALSZYCH 

STATKÓW MORSKICH ZAGRANICĄ 

Niezależnie od rozpoczęcia produkcji stat 
ków morskich w stoczniach krajowych pro- 
wadzi się obecnie pertraktacje dotyczące bu- 
dowy. w Anglii dwóch tankowców. Wobec 
wzmożonego eksportu artykułów spożyw- 
czych m Polski do Anglii wszczynamy per- 
traktacje również o budowe statku chłodni- 
czego © nośności 3.000 ton. 


Oprawca z Maidanka skazany 
NA ŚMIERĆ 

Sąd Okręgowy w Lublinie skazał na karę 
śmierci oberfuehrera SS Kurta Moellera, 
byłego blockfuehrera w obozie koncentracyj- 
nym na Majdanku. 

W toku rozprawy Moellerowi. któremu 
więźntowie nadali przezwisko „łamignat , 
udowodniono bestialskia znęcanie się nad 
więźmiami. Moeller brał również udział w 
masowej akcji w październiku 1943 r, kiedy 
w ciagu 8 dni rozstrzelano ponad 18 tysiecy 
Żydów, 


POKŁADY ŁUPKA BITUMICZNEGO 
W RZESZOWSKIM 

W woj. rzeszowskim w powiatach: rzeszo: 
wskim, brzozowskim, sanockim, krośnień- 
skim, jasielskim i gorlickim w 15 punktach 
wykryto pokłady łupka bitumicznego, który 
można wyzyskać jako cenny surowiec do 
produkcji materiałów budowianych jak pły- 
ty, bloki pustaki stropowe i elementy kon- 
strukcyjne. Oprócz tego przy przeróbce uzy- 
skuje się również pewną ilość paliw płyn- 
nych. Badania prowadzi Instytut Badawczy 
Budownictwa w Warszawie. 

Ostatnio przekazano do Szwecji 200 tys. kg 
łupków, celem próbnej przeróbki na materiał] 
budowlany. 


Eletryfikacja powiatu 
lubaczewskiego 


Na podstawie umowy'z dyrekcją Zjedno- 
czenia Energetycznego okręgu krakowskie- 
go — powiat lubaczowski będzie w ciągu naj: 
bliższych 3-ch miesięcy zelektryfikowany. 

Ludność powiatu daje bezpłatnie robociznę 
i słupy. a właściciele gruntów ornych wpła- 
cają od 300 do 400 zł od 1 ha ziemi. Całkowi- 
ty koszt elektryfikacji tego terenu wynosi 
około 15 milionów zł. 


4 LATA WIĘZIENIA ZA SZEPTANĄ 


PROPAGANDĘ 
Henryk Kolodziejski, robotnik z zawodu, 
pochodzący ze Szczecina — jadąc w styczniu 
autobusen na szlaku Wilezyn — Kluczeń, 


począł wobee licznie zgromadzonych pasaże- 
rów zniaważae ustrój Państwa Polskiego i na- 
szego sojusznika. 


(Pu jego szeptana propaganda znalazła 
swój epilog w- Sadzie Pejonowym w Pozna- 
nin na sesji wsjazdowej w Koninie. Koto- 


dziejski tłunraczy? się naiwnie. iż był wów- 
czas w stanie nietrzeźwy. 

Sąd po doklańfnym rozpatrzeniu sprawy 
skazał go za te zaiewaugę. niegodną Polaka, 
na 4 luta więzienia i na lata utraty praw. 


Qtwarce chozu wyszkolen' owego 


a e 


Colen wyszkolenia dowódeów plutonów 
w hrygadach pracy organizacji „Służba Pol- 
see“, został zorganizowgąy pierwszy miesie- 
czny kurs na obozie w Kęszycy pod Między- 
rzeczem. 


PIASY 


Równocześnie w Kesmycy rozpocznie się 
miesięczny kurs dla gromadzkich przodow- 
nic PRW kobiet, w którym weźmie ndział 
około 300 dziewcząt. 


Odbudowa małych portów 


W ostatnim okresie zanotowano znaczne 
ożywienie prac nad odbudową małych port- 
tów. 

I tak we Władysławowie przystąpiono do 
rozbudowy portu, budowy kapitanatu, szere- 
gu magazynów, chłodni i nowrch pomostów. 

Prawdopodobnie w końcu maja br. uru- 
chomiona zostanie Łeba. Obecnie pracuje się 
tam nad wydobywaniem barek. które utrud- 
niały wjazd do portu. Zapoczatkowano rów- 
nież roboty pogłebiarskie. 


Fabryki prywatne w Polsce 


Na podstawie ostatnio przeprowadzonej 
akcji rejestracji przemysłu, ilość prywat- 
nych przedsiebiorstw przemysłowych na te- 
renie kraju, wyraża się cyfra 19.000. Stan 
zatrudnienia tych zakładów wynosi akoło 
200.000 pracowników. 

Najwięcej przedsiębiorstw, bo przeszło 
6.000 posiada przemysł prywatny przetwór- 
stwa zhożowego, zatrudniający około 22.000 
osób. Na drugim miejscu stoi przemysł spo- 
Ływczy z przeszło 2.830 zakładami i 14.340 
pracownikami. Dalej idzie przemysł budo- 
wlany, majacy 1.500 przedsiębiorstw i ponad 
51.000 pracowników. Przemysł metalowy 
i elektrotechniczny ma ponad 1.300 fabryk 
i z górą 20.500 pracowników, przemysł włó- 
kienniczy — 1.290 zakładów i 7.200 pracow- 
ników, przemysł drzewny — 1.160 zakładów 
i 13.500 pracowników, przemysł chemiczny — 
1.360 zakładów i 10.000 pracowników. mrze= 
myst mineralny — 940 zakładów i 10.500 pra- 
cowników, przemysł papierniczo-wytwórczy 
416 zakładów i 4.000 pracowników. przemys! 
poligraficzny — 200 zakładów i 2.800 pra- 
cowników, przemysł konfekcyjny — 060 za 
kładów i 6.200 pracowników. 


Niezwykłe zjawisko 


„Dziennik Ludowy” z dnia 28 marca do- 
nosi: 

Dnia 23 marca br. około godz. 13 miesz- 
kańcy Łomży i okolicznych wsi na północ 
od miasta zostali zaniepokojeni niezwykłym 
zjawiskiem, które dało sie zaobserwować na 
bardzo znacznej wysokości strefy powietrz- 
nej. Przez terytorium midnowicie pow. łom- 
żyńskiego z południo-wschodu w kierunku 
na północny zachód przeleciała kula ognista, 
która w okolicy wsi Kozioł, gm. Czerwone, 
wyrzuciła z siebie słup ognia, rozpinając ol- 
brzymia zasłonę dymną. Wstrząs na skutek 
wybuchu, który prawdopodobnie nastąpił 
już na terenie pow. ostrołęckiego. odczuły 
«wszystkie gminy północne powiatu łomżyń- 
skiego i samo miasto Łomża. 

Przypuszczenia na temat zaobserwowane- 
go zjawiska, które trwało kilkadziesiąt se- 
kund są różne. 

Zabobonni widzą w tym, zjawisko nad- 
przyrodzone, trzeźwa zaś opinia traktuje za- 
obserwowaną kulę jako meteor — znacznych 
rozmiarów. 


Na odbudowę Warszawy 


Do końca marca br. wpłynęło na Społlecz- 
ny Fundusz Odbudowy Warszawy ogółem 
1 miliard 605 milionów złotych. 


POLACY Z WESTFALII DZIĘKUJĄ 
P. C. K. 

Oddział PCK. w Czestochowie otrzymał od 
Polaków, zamieszkałych w Westfalii serdecz- 
ne podziękowanie, za wysłane im Paczki 
żywnościowe i odzieżowe. 

EO E e gw 004] 


„ROSNĄ WKŁADY — ROSNĄ SIŁY" 


Str. 7 


- ama AA 


Z dawnych czasów 


Mazykanci wiejscy 


Jak wszyscy wołowianie byli flisakami, 
tak 1 Oczkoś, mimo, że był muzykantem, już 
wczesną wiosną brał kobiałkę na ramiona, 
da miej nieco bielizny, kawałek chleba, oset- 
ke masła, ukochane skrzypeczki i mersz 
w drogę albo wprost do Warszawy, albo do 
Nowego Korczyna, gdzie ładował się gips 
na krypy. luh pod Połańcem, pszenica. - 

Do Warszawy szli flisacy wtenczas, głly 

mieli spławiać drzewo tratwami. Całą drogę 
odbywali pieszo, a nocowali w przydrożnych 
karczmach. 
Razu pewnego — opowiadał mój 0j- 
ciec — spuściłiśmy ryzę do Gdańska i przez 
„Stare Prusy“ — idziemy do Warszawy. Bv. 
la nas spora grupa, przeważnie chłopy w ši- 
le wieku i idziemy dość szybko. Stary Ocz- 
koś nie mógł nam nadążyć % zaczął w tvle 
za nami zostawać. Co więc nie robi? — Wyj 
muje swoje skrzypce i dalejże ha nich wy- 
grywać krakowiaki polki, oberki i marsze. 
Słysząc to granie, zwolniliśmy kroku i da- 
lejże w takt muzyki przytupywać i przyśnie- 
wywać. Skutek tego był, taki, że gdysmy 
przybyli wieczorem do karczmy nu nocleg. 
nie mogliśmy progu przekroczyć, tak sfor- 
sowaliśmy nogi. Od tego czasu nie próbowa- 
liśmy go odchodzić, bo zarówno jego starego, 
jak i młodszych nogi bolały. 

Ponieważ w naszych stronach wesela od- 
hywały się późną jesienią i w karnawale, 
wiec Oczkoś zawsze tyle zarobił pa wesa- 
lach. że mu wystarczało na drobne domowe 
wydatki. Przed wyruszeniem do ślubu, zaw. 
sze miał przemowę do nowożeńców i ich ro- 
dziców, udzielając młodym rad i dziękująe 
w ich imieniu rodzicom za trud wychowania. 
Trzeba mu przyznać, że głupstw nie gadał 
a jego mowa ząwsze miała sens. 

Gdy się bardzo zestarzał i nie mógł grać 
na weselach, sprzedał swoje skrzypce pod- 
pisanemu. Zmarł w roku 1898. 

Innym typem wiejskiego muzykanta, był 

Trabka z Lanckorony. Grywał na klarmecie 
w zespole, do którego wchodzili: Kluska ze 
Stanisławia. Baran z Cedronu, Moskwa z 
Brodów i Gasiński z Kalwarii. Trabka nie 
znał nut, ale miał tak wspaniały słuch mu- 
zykalny, że najtrudniejsze marsze, poloneży, 
mazury i walce, grał znakomicie ze słuchu. 
Grywsł na wszelkich zabawach strażackich 
w okolicy, a na wesela zapraszano go wraz 
z Jantkiem z Bnugaja nawet do powiatn są- 
giedniego. krakowskiego. 
. Gdy raz grał na weselu w Wółowicach, 
przyszli posłańcy z Liszek, by tam szedł grać. 
OQdradzano mu, bv tam nie szedł, bo tam 
zawsze „liszczanie, biją się z rącznianami. 
Odpowiedział, że nie ma tam bitki, gdzie 
Trabka gra. I rzeczywiście, gdy tylko na we- 
seln wszczęla się kłótnia między parobcza- 
kami. Trahku wkraczał w środek kłócących 
sie. zmierzył przeciwników groźnym wzżro- 
kiem i wymową swoją doprowadzał do zgo- 
dy. A że hył przytem chłop jak dąb, a łapy 
miał jak niedzwiedź, więc też mógł wzhu. 
dzić respekt u kłótników I nie zdarzyło się, 
by go którą ze stron pokłóconych — obra- 
zila. Tak to kiedyś bywało! 


Franciszek Sąsiad 


Z ksieni przysłów 


wybrał Franciszek Sąsiud 


Dowcip czasem potrzebny, ale rozum zaw” 
sze. 


Lepiej nie draźnić, niż potem głaskać. 
Lepszy stary druh, niż młodych dwóch. 


Drzewko z młodu prostuj, bo się potem 
nie da. ' 


Jakie drzewo, taki klin, — jaki ojciec, taki 
syn. 

Głupich nie sieją, sami się rodzą. 

Poznać głupiego, po śmiethu jego. 

Pod nędzną siermięgą, znajdziesz duszę 
tęsą. 

Biada, biada, jak pan z dziada. 


ó 
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Listy ze wsi | 
Przed słu laty — a dziś 


Według opowiadania mojego dziadka, któ- 
ry „urodził się w 1822 roku a zmarł w r. 1916 
(miałem wówczas 17 lat) — a który jeszcze 
jako zagrodnik na 6 morgach gruntu, był 
zmuszony do odrabiania pańszczyzny przez 
2 dni w tygodniu, wielka radość nastała mię- 
dzy chłopami, gdy pewnej niedzieli kwietnio- 
wej w r. 1848, księża z ambon ogłosili, że 
pańszczyzna została zniesiona. 

Wielu chłopów wprost nie chciało wierzyć, 
że ten ciężar spadł im z karku, że przestali 
być wołami roboczymi. 

O pańszczyźnie pisano wiele, nie myślę 
o tym pisać, dość wspomnieć, że gdy obszar- 
nik żenił syna, lub wydawał za mąż córkę, 
to nie pytano się ile morgów dostanie w po- 
sagu młoda para, a tylko ile w danej wsi jest 
chłopów, to jest bezpłatnej siły roboczej. 

Skończyła sięędawno pańszczyzna, ale wy- 
zysk pracującego Indu trwał nadal, wyzy- 

skiwano tak chłopa, jak i robotnika po mia- 

. stach, płacąc bardzo niski zarobek. Poza tym. 
w rękach panów w dalszym ciągu znajdo- 
wały się wielkie oŃszary ziemi, które upra- 
wiali najemnikami. Ten stan trwał do za- 
kończenia drugiej wojny światowej. 

Dopiero po drnziej wojnie światowej, bez 
długich dyskusyj i jakichkolwiek targów, 
przyszła pełna reforma rolna, dzięki której 
bezrolni i małorolni, otrzymali ziemie na 
własrtość. 

Gdy się nad tym zastanowim;, widzimy, 
jak lud pracujący przez te 100 lat, poszedł 
w swym pochodzie o prawo i byt daleko na- 
przód. 

Jeszcze i dziś są tacy, co się im śnią ty- 
tuły szlacheckie, ale jak nieboszczyk nie 
wróci z ementarza, tak i te marzenia pozo- 
staną tylko marzeniami. Dwory nie powrócą 
da obszarników a fabryki do kapitalistów, 
ro nie ma takiej siły, któraby cofnęła wstecz 
koło historii. Stanisław Sikoń z Wielkiej Wsi 
| ia. „GRO T 


Tydzień Chłopskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci 


w dniach 10—17 maja 

W dniu 7 kwietnia b. r. w lokalu Zarządu 
Wojewódzkiego Ch. T. P. D. w Krakowie od- 
bylo sig zebranie przedstawicieli partii poli- 
tycznych, organizacji społecznych, organiza- 
cji młodzieżowych w sprawie mającego się 
odbyć Tygodnia Ch. T. P. D. w dniach od 
10—17 maja. f 

Celem zebrania było omówienie stron or- 
ganizacyjnych i technicznych Tygodnia Ch. 
T. P. D., oraz został powołany Komitet Wo- 
jewódzki w następującym składzie: 

Prezes Zarządu Woj. Ch. T. P. D. — Gar- 
lucz Piotr e 

Przedstawicielka W.R.N. — Sowina Maria 

Sekretarz Woj. Zarządu L. K. — Grelak 
Joanna. 

S. L. — Bieniek Franciszek 

P. S. L. — Chrzan Bronisław 

P. P. S. — Sarapata Czesław 

P. P. R. — Walachowa Danuta 

Miejska Rada Narodowa — Wichman Wia- 
dystaw r 

„Wici“ — Śliwa Józef 

Z. W. M. — Wiecek Eugeniusz. 

Przez zorganizowanie Tygodnia Ch. T. P. 
D. Zarząd Wojewódzki zamierza spopulary- 
zować ukeje pomocy dla dzieci chłopskich 
sod hasłem „Równy start dla wszystkich 
dzieci w Polsce Ludowej". 
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m_m CENNIK OGŁOSZEN: 
Tłuste za słowo 100% drożej. 

cyfrowy, kolorowy i zastrzezone 50/0 drożej. 
Ceny ogłoszeń prenumeraty zagranicą 100°% drożej. 


W tekście na str. 4-szpalt. za 1 wiersz mm. 
Drobne ogłoszenia słowo 15 zł. najmniej 


Zwykłe ogłoszenia na str. 6-szpalt. za 1 wiersz mm « . à 


Prenumerata z przesyłką pocztową kwartalnie 
Ogłoszenia tylko za gotówkę. Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. Cenypowyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. 


Do ogłoszeń długoterminowych Biurom ogłoszeń rabat stosownie od umowy. Za niewyraźny druk, spowodowany warunkami te- 
chnicznymi Administracja nie odpowiada i nie bierze na siebie obowiązku bezpłatnego powtórnego zamieszczenia inseratu. 


PIAST 


UCZCZENIE PAMIĘCI JOACHIMA 
LELEWELA ' 

W dniu 4 kwietnia br. dokonano w stolicy 
Belgii, Brukseli, uroczystego odsłonięcia pa- 
miątkowej tablicy na domu, w którym przed 
100 laty mieszkał wielki patriota i uczony 
polski Joachim Lelewel i w którym spędził 
resztki swego życia. 

Uroczystość tę urządzono staraniem To- 
warzystwa Przyjaźni Belgijsko-Polskiej a 
wzięli w niej udział oficjalni przedstawiciele 
Polski, wiceprzewodniczący parlamentu bel- 
gijskiego, przedstawiciele kolonii polskiej i 
społeczeństwa belgijskiego. 


ANGIELSKIE WYDANIE KSIAŻKI 
POLSKIEGO PISARZA 

W Londynie została wydana w języku an- 
gielskim praca filozoficzna znanego pisarza 
polskiego Leona Chwistka. Chwistek w okre- 
sie wojny przebywał w Moskwie i należał 
do Komitetu Polskich Patriolów, odgrywa- 
jąc tam dużą rolę. Zmarł w Moskwie. 

Książka ta, nosząca tytuł „Granice wie- 
dzy”, wzbudziła duże zainteresowanie wśród 
uczonych angielskich. 


OBCHÓD 600-LECIA 
UNIWERSYTETU KAROLA W PRADZE 

Dnia 7 kwietnia 1948 r. minęło 600 iat od 
ogłoszenia przez Karola IV, cesarza rzym- 
skiego imperium i króla czeskiego, aktu 
ustanawiającego uniwersytet praski. Uni- 
wersytet ten od swego założyciela, nazwany 
jest Uniwersytetem Karola. 

Z okazji tej rocznicy odbyły się uroczy- 
stości jubileuszowe w Pradze, rozpoczęte na. 
bożeństwem w katedrze św. Wita. Następnie 
członkowie senatu akademickiego w towa- 
rzystwie arcybiskupa Berana, złożyli hołd 
na grobie założyciela uniwersytetu króla 
Karola IV na zamku królewskim, na Hrad- 
czynie, gdzie złożono metalowy wieniec z na- 
pisem: „Uniwersytet Karola — swemu za- 
łożycielowi*. Następnie odbyło się złożenie 
wieńców przed posągiem króla Karola przy 
moście jego imienia ı przed pomnikiem Hu- 
Ba. Na zakończenie w sali Władysława na 
Zamku Praskim odbyła sie uroczysta aka- 
demia z udziałem profesorów i studentów 
oraz licznych gości honorowych, przedsta- 
wicieli wyższych uczelni czeskich i zagra- 
nicznych. 

W czasie uroczystości dokonano promo- 
wania 32 nezonych z całego świata na do- 
ktorów honorowych nauk teologicznych, 
prawnierych, medycyny, filozofii itd. 

Wśród nowopromowanych doktorów ho- 
noris causa (czyta się kauza) (honorowych) 
uniwersytetu Karola IV, znajduja się rów- 
nież wybitni nczeni polscy: dr Wacław Sier- 
piński, profesor Uniwersytetu Warszawskie- 
go, dr Jan Wasilkowski, profesor prawa pry- 
watnego U. Warszawskiego, dr Tadeusz 
Lehr-Spławiński, profesor Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. Pośród uczonych radzieckich, 
8 otrzymało tytuł doktora h. c. uniwersytetu 
Karola. 


ODZNACZENIA P. C. K. 

W dniu 24 marca br. prezes Zarządu Głów- 
nego PCK dr Br. Kostkiewicz odznaczył 
działaczy Szwedzkiej Organizacji Pomocy 
Europie: szefa wydziału finansowego — kpt. 
Hildinga Molander Odznaką Honorową 
POK TI stopnia. szefa transportu — sierżan. 
ta Knuta Alberta Landberga — odznaką 
Honorową PCK IH stopnia. ' 


20.— zł 
: SE EET Układ tabelaryczny, 
„ 150— „ 
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Wychodzi raz w tygodnin. 


Nr 15 


Sprawy gospodarcze 


Ochronne szczepienie trzody 
chlewnej przeciw różyty 


Stosownie do zarządzenia Min. Rolnictwa 
i Reform Rolnych wprowadza się nastepują- 
ce zasady, według których mają być prowa- 
dzone ochronne szczepienia trzody chlewnej 
przeciw różycy. Z dn. 1 stycznia 1948 r. Min. 
Rol. i R. R. zarządziło zmianę metody szcze- 
pienia trzody chlewnej przeciw różycy, wpro- 
wadzając w miejsce dotychczas stosowanyci 
szczepień metodę kombinowaną. Ochronne 
szczepienia świń niezjadliwą kulturą różyco- 
wa, szczepionka prof. Stauba z Instytutu 
Pasteura. Szozepienia mogą wykonywać ty!- 
ko lekarze weterynaryjni. 

Dla zaopatrzenia terenu woj. krak. zosiał 
do wyrobu wymienionej szczepionki npoważ- 
niony Woj. Zakład Higieny Weterymaryjnej 
w Krakowie. Cena za 1.000 cm szezepionki 
w ampułkach 5 i 10 cm wynosi 30.000 zł. 

Szczepionkę stosuje się jednorazowo pod- 
skórmie. Przy dawkowamiu szezepionki nale- 
ży uwzględnić grubość igły. 

Okres wiosennych masowych szczepień 
ochronnych winien być zakończony z dn. 31 
maja. | 
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CZAS LETNI 
Od dnia 18 kwietnia b. r. zaczyna obowią- 
zywać w Polsce czas letni. W związku z tym 
o godzinie 2 w nocy, z soboty na niedzielę 
18 kwietnia, należyć przesunąć wskazówki 
zegarów o jedną godzinę naprzód. : 
| NE | Z 


Łeńcuch prasowy 


P. Stanislaw Myjkowski składa zł 300.— i wzywa 
pp. Stan. Noge, Jana Chrzanowskłego, Piotra Dąbrow- 
skiego i Jakuba Mazurkiewicza. 

P. Jan Olchawa składa zł 100.— i wzywa pp.: Jul. 
Słomkę, Józ. Prusaka, Stanisława Słomkę, Jakuba Ma- 
ciasza, Jana Szkarłata, Jana Stadztńskiego, (Wład. 
Uliczka, Wład. Solaka. 

P. Bogacz Franciszek składa zł 500.— i wzywa pp.: 
Jana Hadzika, Karola Gracela, Marcina Mazanka, Fr. 
Matykiewicza. 

P. Antoni Balawejder składa zł 200— i wzywa pp.: 
Ani. Galę, Rom. Szpytnię, Eug. Kuda, Pawła Kuczyń- 
skiego, Ludwika Fleszara, Józefa Balawejdera, Józefa 
Pacułę, Wład. Piestraka, Mich. Rejmana, Józefa Grąda, 
Ant. Miarę, Jana Ingloła, Ant. Horodeckiego, Stan. 
Kużniara, Szym. Pelca, Jana Kwolczaka. ił Rom. Czecha. 

Składający wzywają wezwanych do złożenia dowolnej 
kwoty i wezwania następnych. 


SACHARYNĘ _ pastylko i Uwaga! Zakład Kra- 
wang, sproszkowaną, kry: | wiecki damski, meski 
wykonuje pierwszorze- 


staliczną, dosłarcza od » 
ad SWO dnie po cenach przy- 
rotnie Skła omisowy stepnych z najnow- 
Edward Kossowski =-~ szych żurnali. — Jan 
Bielsko, Solna 10. KUCIA, Kraków, ul 
45 (—) | Szpitalna 18, I p. na- 
| przeciw Kasy Oszczęd: 
SZCZOTKI: PĘDZLE | | ności. 58 (—) 
HURT - DETAL 
Jan $ychowski| | „OSZCZĘDNOŚĆ 
Kraków, Floriańska 36 | 
w podwórzu, SDEZA | BUDUJE“ 
| SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
i SPÓŁDZIEŁNIA PRACY 
Kraków, Zamenhofa 1, telef. 5352-63 


Wykonuje wszelkie przewozy samocho- 
| dami tanio, szybko i solidnie. 


100— zł. 
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